WYD. PORAN 


| NR. 267.—R. XXVI. 


Niemcy wobec Polaków. 


Zdawać się mogło, iż Niemcy, położone 
mau obie łopatki przez koalicyę, zmuszone 
wyrzec sią mów o podboju wschodniej Euro- 
py, pogodzą się z istnieniem państwa pol- 
skiego, i z tem, że będą musiały wydać mu 
te ruzennie polskie ziemie, które rozbójni- 
«z» sobie przywłaszczyły. Usunęły się Niem- 
wy z Królestwa, w zaborze pruskim Polacy 
przychodzili do głosu, bardzo umiarkowane 
stawiając dorzzowe ża lania, by nie wywołać 
miepotrzebnej walki, gdy i tak posiadają pe- 
«w.iość, że w niedługim czasie cały ten 
«obszar z Polską zostanie złączony przez 
sprawiedliwy wyrok kongresu. Lecz apety- 
ity niomieckie na razie tylko zanikły, bv po 
ikrótkima przeciąga czasu odżyć w „nowych“ 
„Niemczech, pod nową firmą, ale równie gra- 
Ibieżczą. 

Z dwóch stron Polsce zagroziły Niemcy, 
wd wschodu i w dzielnicy pruskiej. W pa- 
Sio wschodnim Królestwa, jak równicź w 
jpolskiem Białostockiem (Podlasie), hula nic- 
miecka szarańcza, tamtędy dokonywa si? po- 
wrót wojsk z Ukrainy. Miejsce komend za- 
jjąły rady żołnierskie, ale te z takąsamą nie- 
mawiścią zwracają się ku ludności polskiej, 
ma niej, choć nie są w wojnie z Polska. wy- 
wierain całą swoją wściekłuść za przegraną 
iwojnę. Podobno podstawą operacyjną uczy- 
miono Białe siedlecką, skąd wychodzą — 
wyprawy „karno“! Zniszczono Międzyrzecz, 
spalono więś Drelów, splądrowano stacyę 
Ikolojowe między Łukowem a Lubartowem, 
pióbowano przerwać linię kolejową z Lubli- 
na do Łukowa. Oddziały wojska polskiego 
musiały wkroczyć zbrojnie, by ratować lud- 
mość, zajęły — jak donoszą — Łapy i Bia- 
łystok. Wymownie przedstawia te stosunki 
miemoryał podlaski, wniesiony przez p. Eu- 
mnickiego do rządu w Wxzrszawie. Dalej pa 
ff 'twie, rozpaczliwe też stosunki, i tam woj- 
iko niomieckie zwraca się przeciw tej bie- 
«inej, tak umęczonej ludności polskiej. 

Równocześnie prowadzi się przeciw Po- 
dakom akcyę w Niemczech, podburza się 
wrzeciw nim ludność wszelkimi sposobami. 
Tak np. w okręgu westfalskim taki „Dort- 
munder Geroral-Anzeiger* opisuję, że Po- 
lezy obchodzą się z Niomeami w Polsce ha- 
niobnie, że im pozaLierali ich własność oso- 
listą i t. d., twierdzi, że Polacy zabrali Niem 
vom 113.000 wagonów i 1.500 lokomotyw. 
Lecz nie ogranicza się ta akcya tylko do 
podburzania ludności. Pólaków, wracają- 
cych z frontu zachodniego, pozbawiono za- 
toraLrzenia. Tworzy się armię robotniczą, 
kira ma zaiać ziamio polskie zaboru pru- 
siero, jak to stwierdza w piśmie do prozy- 
Fonta Wilsorą Naczelna Rada ludowa w Po- 
aaniu. A samoloty niemieckie rzucają kom- 
wy un Dąbrowę górniczą, leżącą przecie w 
gsnnicach już polskiego państwa. Ledwie 
wroszcie zdecydowano się u; olnić admini- 
strutora dyecozyi wileńskej, ks. Miehaikie- 
wieza, 

A tvmcznsom jeszcze Nicniey mają tę bez- 
czelność, iż na Polaków podnoszą wobec 
ikoczievi skargi. W w5mio, które niem.zeki 
saizrotarz stanu dla spraw zagranicznych wy- 
stet do rzadów koalicvinych państw, wystę- 
jpeje przeciw „nostępowaniu Polaków we 
«c: nanich obszarach. suanicznych Nie- 
„miec, 

W błędzie więc byłby, ktoby sądził, że 
wąuiki wojnv zmioziiv stanowisko Niemców 
woboe Polski, że uznają oni wreszcie słu- 

aose polskich żądań. Pozrańskie i Prusy 

zadzodnie — to będzie ten kanał pruskich 
grabiczy, który ostatni z rąk swoich wvpu- 
zeza. gdy już stracą wszelką nadzieję. 
T tych ziem przedewszystkiem nie będą mo- 
to. 1.i1om przeboleć. 


Na gruzach central. 


Runqły coniraie, zmienawidzone przez 
siwioczeństwo z powodu uprawiania prote- 
gownzoj ofieyalnie lichwy, wraz z niemi ru- 
nęly kartelo austryackie, dyktatury Kestran- 
ków, Krasnych i innych. Pryska nimb potę- 
żnych do niefxwna banków wiedeńskich — 
kona idea „środkowej Europy“, która przy- 
gotowywała więzy gospodarcze dla podbi- 
tych przez Prusaków narodów. Dzisiaj to 
wszystko wydaje się snem tylko, pozostaje 
jako” rzeczywistość chaos, z którego wyłonią 
się nowe energie i te same czynniki, które 
dawniej odgrywały pewną rolę y odmien- 
nych formach, wciskać się zaczną do steru 
w zmienionym politycznie ustroju. 

Senodzi z widowni osławiony przez nrasę 
żydowską, Berlina, Wiednia i Budapesztu 
kathenau, żyd berliński, apostoł socya- 
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Zamawiać „Głes Narodu" można we wszystkich urzędach pecztewych Austre- Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich agoncyaci dzienników lub 
bezpośrednio w Administracyi. (W Okupacyi niemieckiej welno jedynie prenumerować za pośredniciwemi urzędów pocztowych). — Wpiaty možn usku- 


teczuiać przekazami pocztewymi, przez Pesztawą Kasę ©szczędności (Konte Ńr 23963), przez Bank Krajowy i w Admibistracvi Wydawnictwa. 
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lizmu państwowego, przed którego wskaza- 
niami klękać kazali e-.unomiści z „centralnej 
Europy“. Umarł też jago współwyznawca i 
towarzysz broni w popycie i podaży, sławny 
Ballin, znika z widowni Naumann, 
twórca idei .środkowej Europy“, Matle- 
kovitze i inni jero agenci w dawnych 
państwach sojuszniczych. I u nas znajdo- 
wali się mecenasi przemysłu, których pocią- 
pała idea Naumannowa i którzy jeszcze cią- 
gie budować cheą na ruinach gmachu. teskne 
oko zwracając ku Berlinowi i wiedeńskim 
centralom. SŚzkodników tych, aczkolwiek 
uzdolnionych, usunąć jak najprędzej należy, 
a przedewszystkiem troskliwie patrzeć im na 
palce, aby do polskiego ustroju gospodar- 
czego nie wnosili zgnilizny moralnej, korup- 
cyi wiedeńskiej, polowania na prowizye, 
wniesione już do wielu instytucyi, które 
stały, w stosunku przyjaznym ze sferami Ke- 
stranków i Krasnych i bankami, będącymi 
wyrazem karteli i sniutnej pamięci paskar- 
kich central. 

Polska Komisya Likwidzcyjna, okejmu- 
jąc spadek rospodarczy, pilnie strzedz po- 
winna, aby sprytne a niepewne jednostzi nie 
orejmowały dyktatury, a przedewszystkiem 
nie działały samowolnie. Jak najszybciej 
s:worzyć należy radę sospodarczą, która za- 
jać się winna właściwą stroną tikwidacyi na- 
szych interesów z dawnymi rządami zabor- 
czymi i zorganizowała instytucye, które za- 
stapić mają dawna centrale, kierować roz- 
działom środków żywności, surowcami, nieść 
pomoc w odbudowie nrzemysłu, handlu i rę- 
kodzieła. Do nich należeć powinny kwestye 
umów w sprawach wymiany towarów Z B9- 
siednimi państwami, czuwanie, aby siłą da- 
wnego przyzwyczajenia nasi mecenasi prze- 
mysłu nie ciążyłi ku Wiedniowi specyalnie, 


pomijając korzystniejsze propozycye czeskie 
lub inne naszych sąsiadów. Pilną bardzo 
kwestyą jest także porozumienie się z We- 
grami, zanim koalicys dostarczy nam zboża, 
tłuszczów i innych artykułów żywności, ja- 
kich pilnie potrzebujemy. 4 
Na gruzach central powstać muszą polskie 
instytucye sprawnie działajace. Mamy o 'po- 
wiadnie dzielne siły w każdej dziedzinie, 
więc st:zodz się należy tych grzechów ja- 


kiem Wiednia i jego central, słowam pod 
wpływem paskarzy. é R. 
4 


Co robili żydzi we Lwowie pod ruską 
okupacyą. 


„Kuryer Lwowski“ z 25 b. m., który wezo- 
raj nas doszedł, zawiera nader ciekawy do- 
kumont w postaci listu, obrzymanego ze sfer | 
żydowskich z prośbą o zamieszczenie, a pod- 
pisanego „Żyd-Polak*. List ten potwier- 
dza — jak łatwo domyśleć się, w formio 
złagodzonej — głuche wieści, które docie- 
rały do nas ze Lwowa podczas ruskiej i 
pacyi i roli lwowskiego żydostwa. „Żyd- 
Polak“ pisze: 

! Byłoby kłamstwem, albo polt 
tykąstrusią nieprzyznać, że powien 
mały odłam żydów lwowskich, t. zw. nacyo- 
naliści z pod znaku Waldmanna, może nawet 
wbrew woli i intencyi syonistów, starali 
się skierować sympatye żydów 
w stronę Ukraińców. Uśmiechały 
im si.ę m.a.n.d.a.ty i karyerawnowem 
państwie, zatem rozpoczęli rządy w ów 
smutny poranek listopadowy: obsadzili oni 
paru żołnierzami gmach kahału lwowskiego, 
a prezydyum postawili przed fakt dokonany. 
Założente milicyi motywowali potrzebą obro- 
ny mienia ludności żydowskiej. 

P. Waldmann razem ze swoim bratem i ja- 
kimś Bogu ducha winnym p. Eislerem (dy- 
rektor szkoły kandlowej z Sambora) kiero- 
wali tą akcyą i wydawali świstek w języ- 
ku niemieckim, przechwałając się w nim 
i prowokujące Polaków. W ten spo- 
sób garść ludzi ambitnych terroryzowała 0- 
pinię całego lwowskiego żydostwa przez trzy 
tygodnie. Fikcya możliwości stworzenia „pań- 
stwa w państwie“ uśmiechała im się. Zdoby- 
wszy kahał, myśleli, że większość żydów 
pójdzie za nimi. Tymczasem ani na chwilę 
tak nie było. Rola obrońców mienia żydow- 
skiego przed motłochem tym lub owym, je- 
dnała im wdzięczność biednych warstw, za- 
mieszkałych w żydowskieh dzielnicach, ale 
nawet z pośród nich nie było ani jednego 
objawu uznania tej milicyi za jakieś wojsko. 
Cała ta robota przejmowała wstrętem ży- 
dów lwowskich i słusznie oburzyła 
Polaków. 

Ale choć przyznać trzeba, że syonizm w 
Polsce ogarniał w ostatnich czasach coraz 
Szersze kręgi, żydzi stojący na stanowisku 
polskiem, których na szczęście w kraju jest 
więcej, aniżeń fantastów  nacyonalistycz- 


kie wnieśliby ci, którzy żyja ciągle pod poż | 


„|je się tam lwowski pułk strzeiców. Grupa 


nych — ani na chwilę nie tracą nadziei, dużo być naprawde rozwiązana tylko bez 
pozbywszy się różnych Wałdmannów, kwe- |intenwancyi z zownaurz i że obowiązkiem ży- 
styg żydowską w Polsce potrafią rozwikłać | dów, czujących się obywatelami tej ziemi, 
bezboleśnie i bez interwencyi z zewnątrz. | jest wystąpić energicznie i natychmiast prze- 
Rzeczą żydów będzie teraz energicznie się |ciw temu odłamowi żydostwa, które podże- 
zabrać do dzieła i przepędzić za siódmą górę jga i wiehizy przeciw Polsce. Ale wystą- 
nioodpowiedzialnych karyerowiczów, pió trzeba przedewszystkiem 
Tyle „Żyd Połalc'. przed Europą, przez tych wichrzycieli 
Konkluzyę jego podzielamy najzupełniej. | okłamywaną, nietylko na lwawskiem, czy 
I my takżo sądzimy, że kwestya żydowska | krakowskiem podwórku. p. 


RACZ ZOE 


Odparcie oszczerstw żydowskich. 


P. K. L. przesłała do Poselstwa polskiego | aadżo dobrze znany, by nie wiedzieć, w 
w Wieżniu następujące oświadczenie z proś- | czyim interesie ona działa. 
bą o doręczenie go wszystkim pań-| P. K. L. prosiła już koaticyę o przystanie 
stwom koalic*i oraz neutralnym: celezatów i przekonanie się na miejscu o pra- 
P. K. L. zwraca uwagę, że tendencyjne ; wdzie; czuje się jednak zmuszona ośv ład- 
kłamstwa, rozsiewane przez żyduwskie Ra- czyć teraz, że gdy prasa żydowska w dal- 
dy narodowe i prasę żydowska o rzekomych | szvm ciąru będzie tak niesprawiedliwie sro- 
planowych pogrozech żydów w Galicyi za- |twarzać Polskę nrzed światem, nriemażtiwi 
choduiej prowokują w najwyższym siopniu | wiadzom poiszim panowanie nezd wzturczo- 
calo s=oiaczeństwo polskie. W Galicyi pa- | tesa spolecze”stwem, Może rzeczywiście wy- 
nuje prawie wszędzie ład — gdzieniegdzie | wolać to, co dotad istnieje tylko w rozsie- 
wybuekające rozruchy są wynikiem tego-|weiy:" ' "wash. 
saupre bandytyzm, który ogarnął w zna- Prezydyum P. K., L. 
cznie wichszvm stopniu cało Węgry, Sizwo- s i 
nie a w równej mierze cała Austryg, Niemcy, | Zaimi savait powy ższo oświadczenie 
Czechy i Morawy. Prasa żydowska notujejP. K. L. nadmicniamy z naszej utaonv, że 
fakta pogromów żydowskich gdziożndziej — rozważne siory ży dowskie powinny z:>zu- 
prowadzi jednak wszochówiatową kampanię | misé, iż tj riecnej Kampanii, prowzdz snej 
aszczerczą — jewyaie przeciw Polsce, Sżo- peciv naroiowi polskiemu w tak riożkieh 
sunek przeważnej cześci żydów do Prusa- Czasach — ton naród, nawet przy najlenszej 
ków i dawnego rządu austryacziego jest za-|woli, tak prędko zapomnieć nie potrafi. 


Po oswobodzeniu stolicy kraju. 

Warszawa. (P. A. T.). Dnia 26 b. m.: Ko- 
munikat sztabu generalnego z dnia 26 byu: 
Wojskowe oddziały, pozostujące pod rozka- 
zami generała dywizyi Rozwadowskie- 
go oczyszczają z band ukraśńskich Gaiicyę | 
średkowe. Grupa podpułkownika Swozody | 
zajęła Ustrzyki dolne, biorąc jeńców i dwie 
10-cio ctn. haubice. Zajęto Niżarkowize, 
S-mber 1 Sanok. Komendę miasta we Lwo- 
wie objął podpułkownik Mączowski. Formu- 


chwytano z całym wysiłkiem przez liczne 
obławy policyjne i wojskowe, skazane i od- 
siadujące karę kilku i kilkunastoletniego 
więzienia, 

Te ciemne elementy poczynały hulać po 
przedmieściach już w czasie pobytu Ukraiń- 
ców we Lwowie, lecz skrępowane stanem 


oto w dzin opuszczenia Lwowa Ukrziń 


majora Wioczorkiewicza zaj ła Lnoycze Kr 
fewska. Kowalerya ścira ceofające 8ię W Toż- | 
sypce w kierunku na Rawe Ruska oddziały 
ukrniżskie. Utrzymanie porządku w okoli- 
cach pemych band ravzsiów odbywa się 
przy romocy formowanych na miejscu od- 
działów. We Lwowie wzięto park lotniczy. 


złoczyńców o głośnem nazwisku z powodu 
swych strasznych czynów. Te wszyśtxia in- 
dywidua sa we Lworrie. 

Ich dziełem w pierwszym  rzedzie jest 
to zniszezenić i grabież po ulicach naszego 
| miasta. : 


Szef sztabu generalnego wojsk |= K N z 
Za zgodność: Nieniewski, poúpuix. 
* LJ * Poczta we Lwowie — jak donoszą pi- 


a R sma lwowskie — ma być uruchomioną w 
Rozporzą:lze:idim kosrondanii miasta, pod- i dniach najbliższych. Ponieważ główny gmach 
puikownisa Mączyńskiego wyprowanzone | zniszczowy, zająć mają gmach seninaryum 
zosiały z dniom 28 b. m. sądy doraźne UA. ruskiego przy ul. Kopernika na biura po- 
obszarze Lwowa i powiatu. Rozporządzenie | cztowe, Skoro tylko zaczną pociągi nadcho- 
to opiowa: dzić będzie roznoszona poczta, która, po rag 
1. Każdy przychwycony na rabunku, Ta- | Ostatni w dniu 2 b. m. dostała się w ręce 
bieżś i gwałtach -bqdzie postav: „ony przed listonoszów. Z powodu braku znaczków po- 
sąd dosuźny. Sąd ten natladać będzie tyl- cztowych, porto opłacone będzie gotówką. 
ko karę śmierci. 4 Legioniści zdobyli w pociągu całe urządze- 
2. Każdy stawiający z bronią w ręku |nię telefoniczne, paręset aparatów, cały ten 
opór patrolom wojskowyth, prowadzonym materysł przygotowany był dla Ukraiń- 
przez oficera, będzie rozstrzelany ma niej- | ców. 
SCU. wA Pd Telefony w razie wydostania potrzebnego 
„O przyczsnach tych zarządzeń piszę zbli- materyału można będzie uruchomić za kilka 
żony do sier żydowskich „Nowy Wiek“: dni. Tak samo i telegraf, gdy aparaty są 
Ciemna strona wczorajszych dni, w których do dyspozycy. Aparaty Hugesa zniszczone, 
upojenie i istny szał tryumfu ogarnął jak ni- | natomiast uratowane są aparaty Morsego. 
gdy dotąd całe miasto — były łuny, pożogi|  Przypuszczają, że najdalej za tydzień funk- 
i głuche wieści o rabunkach 1 ZNISZCZENIU, |cyonować już będzie telegraf, telefon i po- 
jakiego dokonano w dzielnicach miasta, za- | ezta. 
mieszkałych przeważnie przez ludność ży- 
dowska. ` k x są” 
Wočle naszych relacyi otiarą Szabieży 
i zniszczenia padły sklepy przy ul. Kazimie- 
rzowskiej, Gródeckiej, Krakowskiej, Żół- 
kiewskiej i sąsiednich. Za lieznemi indywi- 
duami, które szerzyły wokół spustoszenie 1 


Pre . 
zniszczonie, szedł tłum najniższego z 


W b. namiestnictwie galicyjskiem wre 
już gorączkowa praca. Wiceprezydent b. na- 
m.ostniet:ą hr. Wodzicki wezwał wszyst- 
kich urzędników Polaków, aby zgłosili się 
do urzędowsmia. Wezoraj odbyło sie posie- 
dzenie Komitetu urzędników i funkcyona- 
ryuszów b. namiesóniectwa w sprawach Lis- 
żących. 

Apartamenty prezydyalne namiestniztwa 
nie zostały zni.4czono, tylko w szybach są 
Gziury od zbłąkanych kul. Natomiast we 
wszystkich Viurach porozbijane biurka. Na 
murach paiacu namiestnikowskiego są dwie 
dziury od pocisków armatnich. Kilka po- 
cisków padło na ogród namiestnictwa a je- 
den pocisk wpadł do mieszkania ogrodnika 
i zniszczył zupełnie wiele sprzętów. Na rma- 
chu b. namiestnietwa i pałacu namiestni- 
kowskicego powiewają polskie chorągwie. 

& * + 


Zacbowari> się Ukraińców wobec księży 


ryatu, bandv wyrostków, bab i huigań- 
skich elementów, sieiae wszędzie grozę Ta- 
bunku i zagłady. Kto jest sprawcą? 

Nie należy zapominać o tem, że prz: le- 
wszystkicm odpowiedzialność za powyższe 
czyny gwałtu spada na onegdajsr'eh włoda- 
rzy tej cześci Lwowa, na Ukraińców, którzy z 
przedziwną lekkomyślnością wypuściłi w dniu 
zajęcia Lwowa z więzień przy uł. Tatorego 
całą bandę najgorszego typu zbrodniarzy. 
odsiadujących w wiezieniu lnb w inkwizycie 
długi czas kary za swe dawne sprawki. We- 
dle informacyi z ster sądowych, około 150 
osobników umknęło z początkiem listonada 
na miasto, a były: to przeważnie indywidua, 


wan. ZA OU WZROSNĄ URODA Z DRR CA Z ZOZ 


ohłężenia I terrorem wojsk najeżdczych, 
uprawiały swój proceder mmiarkowan'a. A |?) niemieckie miedzy Ko wlem a Dobry- 


rozwarli na oścież bramy „„Brysidek*, To 
był ich ostatni akt zemsty na Lwowie. 7 za- 
kamarków więziennych, z ciemnych lochów 
długoletniego więzienia wypełzły na miasto 
zdumione wolnością — gromady brodiagów, 


CENY OGŁOSZEN 


Zwyczajne (2a wier:. nenp. b ego miejsee) K — BO 


5 układ tabelarvczay . - „ —70 
Nadesłane (za wiersz nonp.) . . . „ 2— 
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Paski (2 i 8 strenica) . „ . « « „30%— 
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Załączniki, prespekty itp. dla prenu 
miejscow. i zamiejsc. za 100 egz. „ 7— 


nie różniło się w ficzem woboe reszty pole 
skiej ludności Lwowa. 

W niedzielę po okupacyi Lwowa przez 
Ukraińców wysłusił Ks. Szukalski ka 
zanie u św. Mikołaja, w którem wzywał 
lud polski do ufności w rychłą pomoc Bo- 
|żo i do zachowania się z godnością i rozwa- 
jgą w tej ciężkiej chwili. — Z tego kam 
zania — wvełoszonego ze spokojen i po- 
dvktowanem potiżebą chwili — zrobiło .,Di- 
lo“ i prasa ukraińska mowę podburzaiącą 
do gwałtu a władze ruskie poleciły are- 
sztowanie ks. Szu k.a l.s.k.l.6.g.0, któ” 
iry jednak w Bzas zdążył się przed nimi 
schronić. Ukraińcy dokonali aresztowa- 
nia ks Krokow.s.k.i.e.g.o, wikarvusza 
przy kościele św. Anny za ukrywanie le- 
gionistów. 


+ LJ * 


Młodzież pod broś! hasło, które ocaliło 
Lwów, rozlega się po uerch staw 
ju bez przerwy. Senat Uniwersytetu, ze- 
brany wczoraj na posiedzeniu, uchwalił za- 
wiesić wykłady, a miodzicż wezwać do 
|PALSTOWAIĄ w szereri wojska polskiego. 
E | po” "SOI 
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|Akcya koalicyi na ziemiach polskich 
Wiedeń. (Telefonem). Francuska „Vi- 

etoir'* donosi, iż gen. ziziier wraz z wojska- 
|'mi poisko-amerykańskiemi i polsko-francu- 
jste, wspartemi armią kocjieyjną, ma w 
najbliższych dniach wylądować w Gdad. 
sk. 

Równocześnie ma roznoczać się aeva on- 
tenty, zaopatrywania ludności polskiej w 
żywność. 


Rabunki Niemców na Podlasiu. 


Warszawa. B. kor. Znane są wybryki i 
okrucieństwa popełniane przez wojska nie- 
| mieckie w t zw. dawnej Oberoście. Armia 
|niemiecka pod wodzą generała Hoffm am 
|na rabuje dalej i traci ludność podlaską. 
Obecnie nadchodzą informacye, że oddzia- 


niem nad rzeką Drwęcą systematycznie o- 
brabowują jeńców wojennych, wracających 
de kraju. U przejścia przez most ustawieni 
są żołnieme niemieccy, którzy odbierają 
jeńcom wszystko. Jak nam komunikują, mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych wniosło 
przeciw tym nadużyciom do władz Rzeszy 
niemieckiej energiczny protest. (!) Rzeszy 
nismieckiej dano do zrozumienia, że nie jest 
wykluczono, iż w razie nieuwzgłędnienia 
tego protestu, rząd polski będzie musiał za- 
stosować odpowiednie środki represyjna 
| wzęlędem poddanych niemieckich. 

| „Robotnik“ donosi z Białej Siedle 
ckiej: Biała i okolica oała w ogniu. Niem- 
cy pala i ralbują wszystko, cokolwiek znaj- 
d}, a specyalnie opemią granatami ręczny- 
mi. Znaczm ilość wojska niomieckiego zbłi- 
ża się do Wilna, 


Głód i koiszewizm w Królestwie, 


Lublin. (P. A. T.). Prezydyum m. Lubiina 
otrzymało depeszę z Dąbrowy donoszą- 
cą. że żywności starczy tım tylko na trzy 
dni i proszą o spieszny .ratunek. Dąbrowa 
potrzebuje dziennie 8 wagonów zboża. O ile 
pomoce aprowizacyjna nie nastapi szybko, 
grozi katastrofą miastu, a zwłaszcza kopal- 
niom. 

Depesze te przedłożyło prezydyum miasta 
właużom w Lublinie, gdzie jednak otrzyma- 
ło odpowiedź, że władze są bezsiine wóbec 
tero żądania, gdyż większa wiesność ziem- 
ska w lubelskiem nie jest w stanie wobec 
zamieszek dostarczyć żywności a mniejąza 
własność (chłepi) od czasu zniesienia rekwi- 
zysyi niczego dać nie chce. 

Lublin. (P. A. T.). „Głos Lubelski“ do- 
nozi, że w szeregu powiatów  potworzyły 
się rady robotriczo-ehłonskie, zostające nod 
kierownietwem socyainej demokracyi Króle- 
stwa Polskiego i Litwy. W Krasnostaw- 
skiem, Zamojskiem i Tomaszowskiem chło- 
pi zajęli kiikadziesiąt majątków ziemskich 
i obsadzili je fornaluini dworskimi, którzy. 
pozostaja pod dyktatura cuiopską o cha- 
ralkterze wybitnie borszewickim. Ci forra- 
le obiawsz majątki, nie pozwalają właści- 
cielom niczero Cią siebie używać, nawet 
drzewa z ich własnych lasów na opał brać 
nie pozwalała a także nie pozwalają wyje- 
chać. W Hrubieszowskiem chłopi prowadzą 
z Rucnami konszachty o podział różnych 
majątków. Na pograniczu Tomaszowskiego 
i Kcupleszowsziego z Galicyą wschodnią ł 
Wołyniem bandy hkajdamackie zaczęły pu- 
stoszyć. Dołhobyczów w Tommszowskieza; 
został  doszczętaie _rozgrabiony, w 
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innych miejscowościach stało się tosamo, w 
Gronosławieach (Fomaszov's"1) żastrze!ono 
posterunek żanGarmeryi. 
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Próby ocalenia jedności Niemiec. 
Bertin, B. kor. Na wczorajszem posiedze- 
ria konferencyi niemieckich państw zwiaz- 
kowych uchwałono na wniosek Eberta 
nastepujące resume o wyniku obrad: 
Utrzymanie joduości Niemiec jest koniecz- 
nem, Wszystkie niemieckie szczepy staną 
zwarcie przy republice niemicc'*>i i zobo- 
wiązują się stanowczo działać w duchu je- 
dności państwa į zwasczać dążenia sepa- 
ratystyczee. Ogóinie panuje zgoda na zwe- 
łanie zgromadzenia konstytuującego, jak 
niemnioj zZguda 3. ' rządu piztpiewa- 
dzenia możbiie szybkie przymotowań co 
zgromadzenia rarsdowego. *ż do czasu ze- 
brania się zgromadzenia narodowego są ra- 
Gy roboiniczo-żołuiorshie reprezentantami 
woli narodu. Uprasza się kierownictwo nań- 
stwa, aby działało w kierunku najszybsze- 
go zawarcia pokoju preliminainego. 
Wisdeń. (Pelefonam). Z Berlina donoszą: 
Wynik konferencyi państw Zzwiązzcw: 
wykazał, że przeważa tendoneya ureymi - 
nia jedności państwowej i nie dopuszczenia 
Qo dyktatury proletaryatu kariiiskicgo nad 
całym narodem ziemicekr, czego dowodam 
jest uchwała, domaga'aca się najryck:cjsze- 
go zwołania konstytuanty. Wyniki konferen- 
cyi objawią się prawdopodobnie ponownem 
przeobrzżeniem gatinetn. Jak sdz% ustąpi 
sekretarz stanu Dr Solf, ponieważ tenże 
jako członek rządu z roku 1914 zbyt jest 
stompromitowany. Ustani też prawdopodo- 
bnie minister sprawedliwości Spahn a jego 
miejsce zajmie przywódea socyalistów Fall. 


Nie czas na „socyalizowanie”, 


Berlin B. kor. Na dzisiejszej konferen- 
cyi niemieckich państw związkowych więk- 
szość delegatów wyrażała zdanie, że nale- 
ży dażvć do rychłego zawarcia pokoju, a do- 
piero potem „secyalizować*. 

Eisner, prezydent republiki bawarskiej 
oświadczył, że w obecnym stamie rozstroju 
Niemiec, czynności rad robrtniczo-żolnier- 
skich stanowią podstawę pracy w przyszło- 
žo, Urząd spraw zagranicznych należy po- 
ruczyć ludziom nieposzlakowanym i wybrać 
qprezvdyum, któreby Niemcy zastępowały i 
prowadziło rokowania z enteni4. 

Komisarz ludowy E b er t podzżósł, ża do- 
niesienie o rzekomym rozkazie generała Ar- 
mina przeciw radom robotników i żołnie- 
rzy są zmyślone. 

Scheidemann przyłączył się do wywodów 
Eisnera, że nie jest teraz ezas stosowny na 
„socyalizowanie". 

Resume obrad, przełożone przez Eberta 
zostało przyjęte. 


Strajki w Niemczech. 


Berlin. B. kor. Rada wykonawcza odbyła 
posiedzenie, na którem przewodniczący prze- 
dewszystkiem zawiadomił o wielu strajkach 
w Wie:kim Berlinie i o tem, że przygotowują 
się dalsze strejki Przyczyną strajków Są 
r.arastające spory między przedsiębiorcami 
a robotnikami. Przedsiębiorcy w pierwszych 
dniach rewolucyt poczynili robotnikom ró- 
żne ustępetwa, które teraz cofają. Najwię- 
cej trudności robią p.zen:ianie pracy akor- 
dowej na pracę stale płsconą i skróceniu 
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| kilkoma kolumnami granicę. Jedna z tych 
kolumn, pizeszedłszy przez potok Gimes 
postępuje na Czepiic i Czikczerede. Także 
Iz przełęczy Ojtos donoszą o przybyciu 
| wojsk rumuńskich. 

Eudapeszt. Koło Trenczyna pezyszło do 
krwawego starcia między wojskiem węgier- 
skiem a czeskiem. Kilkuset rannych Cze- 
chów  przewiezienych zostało do Tren- 
czyna, 


. . z Ld s 
Konflikt jugestowiańsko-wtoski. 
Prega. B. kor. Wedlug doniesienia „„Na- 
rodni Listy“ z Trycstu, Włosi mają zatrzy- 
maé Tryest, Poię i wigiszą część wybrze- 
ża dalsiatyńs"ierc, zaś południowym Sło- 
włanomt pozostawiają tylko Rjekę. Polu- 
dniowi Slowianie -domagają się także Poli. 
W zamizn za Felę oliaruje się im Saloniki. 

Chiasse. B. kor. „Popolo d'Italia“ propo- 
nuje, by z uwagi, że nieprzyjazne kroki 
południowych Słowian przeciw Włochom, 
podejmowane są przez rady narodowe, któ- 
re maja walor rządu państwowego, odwza- 
jemmić' się takimi szmzymi krokami nienrzy- 
jaznymi. 


Sąd nad wimstymi. 


Wiedeń. (Telczenem). Z Budzpesztu qdo- 
nosza: Wiedeński korespondent dziennika 
„Deli Hiriap* donosi, że w kołach miarodaj- 
nych istnieje podobno zamiar uwięzienia, 
cwentusinie intczdowaniu wszystkich owych 
osobistości, które zawiniły wybuch wojny, 
a więc hr. Iierchtolda, Czernina, kil- 
ku ambaszdorów i dGowódeów wojskowych 
Arza, Conrada Hotzendorifa. Damkla, Wald- 
staedtena, Brudai manna, Boroevicza, are- 
Fryda ba cuss, Piotra Ferdynanda 
it. d. „Deii liuzaw* Qonosi, że prowadzenie 
śledztwa poruczoce zmstxło w części gene- 
rałowi Auficnrer: ® 


ANEKSYA POŁUD. TYROLU. 
Bozen. B. kor. Wychodzący tu dziennik 
niemiecki donosi, że Włosi ogłaszają plaka- 
tami, iż obsadzenie krajm po linię Roe- 
schen—Scheideck—Bremner i To- 


Koałicya a Skoropadski. 


Kijów. B. kor. Offcyalny komunikat rzą- 
du ukraińskiego powiada, że według wiado- 
mości, otrzymanych. z Jass, mocarstwa 
koalicyi postanowiry w pełni popierać Sse 
ropadzkiezo i jego rząd. Potępiaja one po- 
wstanie nacyonalistów ukraińskich, skiero- 
wane przeciw rządowi hetmana. Koalieya 
ma niebawem uczynić oświadczenie co do 
iczby swoich wojsk na Ukrainie. Wojska 
armË salonickiej posuwają się naprzód przez 
Rumunię. Jeden dyplomatyczny przedstawi- 


ciel koakcyi jest już w drodze do OE 


| Rozwiązanie parlamentu angielskiego. 


Loadya. B. kor. Król podpisal proklama- 


mężowie zaufania, w porozumieniu z gen. 8 PRZECIW LICHWIE ŻYWNOŚCIOWEJ. Ceir 


Gołogórskim, przegłąd aktów, odnoszących się do 
spraw wojskowo-szpiegowskich (K.-Stelle) i ak- 
tów policyjnych, oszących się do spraw poli- 
tyczno-wojskówych. Rezultaży badań będą podane 
do publicznej wiadomości, 

BIURO PRASOWE P. K. L. przeniesiono z dniem 
wczorajszym na II p. obok Wydziału wojskowego 
w Krzysztoforach. informacyj w sprawach praso- 
wych udziela w godz. między 11 a í w po: ie 
i od 5 do 7 popoł. Nr. telefonu 3060. 

HANDEL MIENNY Z AUSTRYĄ. Od Gali- 
cyi zażądano: 3.000 wagonów ziemniaków, 5 wago- 
nów kiełbas końskich, 2 wagony wędlin, 500 wa- 
nów koksu, 1.000 wagonów węgla, 100 wagonów 
naity, 50 wagonów benzyny, 100 wagonów olejów 
ropnych, 5 wagonów parafiny, 20 wagonów Świec, 
1 wagon sacharyny, wyrabianej w Boguminie. 

W zamian za to ofiarują nam: 15 wagonów pa- 
pieru rotacyjnego. 10 wagonów papieru płaskiego, 
5 wagonów papieru konceptowego, 15 wagonów 
gwożdzi, 20 wagonów stali, 25 wagonów kwasu 
siarezanego, 15 wagonów zapałek, 1 i pół wagona 
drożdży i 1.000 grosów nici, o etrzymaniu cukru 
niema mowy. Ilości te, tak jedna jak i druga strona 
dostarczyćby miazy do 1 stycznia 1919, 

Czesi w handlu wymiennym oferują 220 wago- 
nów cukru, rafinady, mięsa, skór i t. p. Sadzimy, 
że o kfestyach wymiany decydować powinna ra- 
da gospodarcza, ziożona z fachowców poszczegól- 
nych działów, w porozumioniu z wydziałem aprowi- 
zacyjnym, obecnie dyktaturę w tvch sprawach ob- 
jął samowolnie i bez jakiegokolwiek pro- 
testu baron Roger Bataglia. Wynikają wprost 
humorystyczne obrazki, zobowiązano się naprzy- 
kład dosłarczyć w zamianie 500 wagonów koksu, 
z których przynajmniej 3800 wagonów musiałaby 
P. L. zakupić poza granicami kraju. Do rady 
tej wejść powinni panowie: A. Penis, dyr. Szeże- 

ański. dr. A. Bzjda, dr. Hebda, Zieleniewski, dr. 
Stanisław Srckowski, St. Burtan, dyr. Zakrzew- 
ski, inż. Przyłęcki, dr. Beres, dyr. Gosiewski albo 
Dosko. Są to bowiem zbyt ważno sprawy aby za- 
łatwiano je tak jak to się obeenie dzieje, gdy na 
wniosek barona Bataglii w trójkę w półśnie u- 
chwalą się jego przedłożenia. 

SKŁADKI NA ŻYWNOŚĆ DŁA GŁODNYCH 
LWOWA. Pod protektoratem Księcia-Biskupa Sa- 
piehy grono pań krakowskich podjąło szczęśliwą 
myśl przyjścia z doraźną pomocą mieszkańcom 
miasta Lwowa, których wypadki polityczne osta- 
tnich dni pogrążyły w przepaść nędzy. W tym celu 
postanowiono przez cały tydzień, t. j. od piątku 
29 b. m., zbierać składki w instytucyach i łoka- 
lach publicznych, oraz po domaeh prywatnych, 
nie watpiąc, że każdy, komu na sercu leży. dola 
naczych współbraci, zechce wedłe możności, a więe 
choćby najmniejszym datkiem, przyjść z pomoecł 
w nieszczęściu niewinnych. Panie, które podjęły 
się łaskawie zbierania datilzów, zechea złożyć pic- 
niądze w Uniwersytecie, w Biurze odsieczy liwo- 
pe gr p. dział żywnościowy, między godziną 
f a 


ZBIÓRKA NA LWÓW. Sekcya pań Komitetu 


blach należy uważać za ostateczne. ratuskonego Lwowa komunikuje: Głedni Lwow2 


wołają o pomoc Krakowianów. Tydzień zbiórki 
pieniężnej rozpoczynamy w piatek 29 b. m. W tym 
celu potrzeba nam zastępu chetnych pań do po- 
mocy. Prosimy zsłogię się w piątek o godz. 4 po 
południu w Coll. Novum, sala 6%, II piętro, w cciu 
zorganizowania zbiórki po marszzynach, teatrach, 
kinach i bankach. ~ 

POCIĄG ŻYWNOŚCI DLA LWOWA. Komot 
ratunkowy dła Lwowa kemunikuje: Peciąg z ży- 
wrością dla Lwowa odeidzie tak rvchio. że ze skła- 
daniem imiennych przesyłek dia krewnych.i znz- 
jomych we Lwowie naieży jak najbardziej pospie- 
szyć. Przesyłki te, jak również Qary bez szczegól- 
nego przeznaczenia przyjmuje składnica komitetu 
na poczcie głównej w godzinąch od 9—1 i od 3—5. 

POMOC DLA POLSKICH GÓRNIKCW HA ŚLĄ- 
SKU. Ze względu na grożnce wygłodzenie górni- 
ków polskich na Śląsku Cieszyńskim, zarzzd „Or- 


współdziałać z zaaprowizowanm Śłąskz i w tym 
celu urządza zebranie osób, Któreby w tej akcyi 
chciały uczestuiezyć. Zebranie odbędzie sięw lo- 
kalu organizacyi, Mały Rynek 4, I p, w piątak 29 


Narodowej" w Krakowie  poeianowił, 


zwalczania lichwy żywnościoweej, pomo?” 
wiantowaniu misst i współdziałania z 
tnemi władzami w tych sprawach, zawiązana 
| świcżo w Krakowie pod przewodnictwem p 
izbiety Patkowskicj Towarzysiwo „Pomoc aarowi-! 
rzacyjna Kobiet polskich“, rekrutujace się z kokiet 
najszerszych warstw. Prace organizacyjne te: 
Towarzystwa są w icku, a cbeenie już utworz 
się i rozpoczyna z dniem dzisiejszym dzialaln 
jego sekcya dla obywatelskiej kontroli nad wy 
piekiem i sprzedażą chleb» w mieście, której prze 
wodniczy p. Karolina Kolbuszewska i która obję- 
iy, słuchaczki Uniw. Jag., niebawem zaś rozpoczną 
ziałalność sekcye dla wykonywania kontroli na 
płacach targowych, w jatkach,w kawiarniach, re- 
stauracyach i t. d 

Wykonywanie kontroli w powyższym zakresie 
przez organa rzeczonych sekcyj Tow. odbz%ać 
eię będzie pod kierunkiem magistratu i obok jego 
organów kontrolnych. Powołane do ekywatelskici 
kontroli czynniki pełnią swój urząd bezpłatnie i 
honorowo; są one upoważnione do wstępu do lo- 
kałów przemysłowych, pobierania prókek towa- 
rów i t. p. i zostały zaopatrzono w legiiymacye, 
przez magistrat wystawione; jako zewnętrzny 
zrak rzeczone obywatelskie czynniki kontrolne 
nosić będą ma ramieniu odpowiedni} przepaską. 
Biuro sekcyi znajduje się przy Wydzinłe TI e. ma- 
gistratu (oficyny I p., drzwi Nr 26) i urzęduje 
od godz. 11 do 1 w południe i od 5 do 7 popoledniu. 

ROZSZERZENIE OKRĘGU KRAK. IZBY HAN- 
DLOWEJ DLA ŚLĄSKA | ORAWY. Polska Ko 
misya Likwidacyina Wydziału przemysłu, ręko 


Ww pro- 
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Śląska Cieszyńskiego, tudzież części Spiżu i Orawy 
do okregu Izby handlowej w owie, która o- 
bejmuje na tem terrtoryum agendy opawskiej, 
względnie węgierskiej Izby handlowej i przemy- 
słowej. Izba handłowa w Krakowie zamianuże w 
ekarakterze członków  korespondentów-przedste- 
wicielstwo handla, przemysłu i górnictwa Śląska 
Cieszyńskicgo, Spiżu i Orawy w liczbie odpowia- 
dającej dotychczasowej gospodarczej, po otrzyma- 
niu PY ze strony Rady Nzredowcj cie- 
szyńskiej. 


* Z Polski i ze świała. 


Z ŻAŁOBNEJ KARTY LWOWA. Wśród Logio- 
nu młodych bokaterów, któzy dali życie za Pol- 
skę, wymieniają pisma lwowskie drzeja br. 
Battgłię, dporuczuika Legionów polskich, 
| eajmłodszego ta br. Rogera Battaglii. Padł on 
jw pierwszych chwiizch* wałki o Lwów. W nocy 
a dnia 50 paźdsiernika na ł b. m. prowadził do 
|ataka oddział ochotników, którzy wderzyfi na ka- 
sanie przy ul. Kurkowej, gdzie Ukraińcy interno- 
wali legionistów. Ukraińcy przypuścili szturm dzie- 
sięciokrotnemi silmi. $. p. Andrzej Batiagłia, idąc 
w bój z nienstraszoną pogarda. Śmierci, padł ranny 
kulą karabinową w brzuch, wskutek której zakoń- 
czył.po kilku dniach młode i pełne nadzici życie. 


Liczył lat 21. 
Życie swojo dał również bł. p. Henryk Pollak, 
podchorąży wojsk poiskicb, który padł 21 b. m., 
prowadzic atak na Gytadelę. Zmarły od pierwszej 
chwili brał udział w watkach. Zdobył 5 b. m. dy- 
|aSkcyę połieyi i został onegdaj odznaczony po- 
chwałr:cm uznaniem. Cześć jego pamięci. 

_DZIELNY GEROŃRCA LWOWA. DE wiadomo, 
kierownictwo obrony Lwowa spoczywała od ga- 
mego początku w rękach Kapitana artyłeryi, p. 
Czesława Mączyńskiego.. proś. I gimn. polskiego 
w Przemyślu. „Ziemią Przemyska" podaje z jego 
życia następujące szczegóły: Urodził sié w Kaszy- 
czek pod Jarosławiem, do szkół uczęszczał w Jaro- 
sławiu i we Lwowie. Słażbe nauczycielską pelni 
w Przemyślu ed r. 1210. Jako nadporucznik aety- 
ileryi brał udział w wolnia cd samego początku, 
la przed rokiem uzyskał range kapitana. Ranny 
dwukrotnie, oizzymał jako odznaczenia krayż Ka-; 
rola i trzykrotne nananieę 2a dzielne zachowanie 
się wobee nieprzyjaciela. Inwazya ukraińska zasta- 
iə go Wo Lwowik i tami ink paahi padślóky- 
tek Ojczyzny i ełrwalę imienia połak 

MARKI POLSKIE. P, A. T. donosi. Ma ŚĆ 
b. m. zarząd poczż puści w 


1 . 
m 'trzneb. €zv ezfo-reh ludzi i dali do niego 3 sfrzae 
i % 


ul WEZWANIE 


| 
dzieł i handlu zarządziła tymczasowe 


7 obice marki polskie, 
przerobione przex odpowiednie nadruki z projek- 
towanyeh swego ez2se, A przez i 
nieprzyjctych marek polskich w Warszawie. 


b. m. o godz. 7 wieczór, na które zaprasza zię 


wszystkich chętnych i interesujących sie tą 


> 


cyę, rozwiązującą parlament. ala. 

JAK SIĘ SACZY JAD W DUSZĘ LUDY POL- 

RUCHY FLOTY ANGIELSKIEJ. AE SKIEGO? ` Piszą nam 4 miasta: Pewne pisemko] QSEIOGODZINNY DZIEŃ PRACY. P. A. T. do- 

Londyn. B. kor. Dziś odjechały jednodiki | krakowskie, O" Bią za Naa Bar sy jeee Ak 208. pan ukazal al w "re „4 

forpocztowe floty angielskiej do Kilonii, zamieszcza od czasu do czasu notatki, ubirżające rze Połskim* dcxret o 8-godzinnym dniu roboczym. 

k a. -3s x, {Głowie Kościořs katoliekicgo, którą olbrzymia | Dekret składa się z 8 artykułów í oświadcza mię- 

a w sk | wrak pe | do większość sarodd polskiego "ałacza należną a lĘż innemi, że praea robotnika } pracownika we 
openhagi, aby dla więcszych okrętów u- 


i szacunkiem. Ostatnie ogłasza, że „Watykan tak- | wszelkich zakładach przemysłowych, gospodar- 
torować drogę jazdy przez Sund od Hel- że uznał niezawiałość Polski", podsuwająe Głowie | czych, publicznych, rzemieślniczych, przy komuni 
singoer do Kilonii. Kościoła politykę kusktatorską i nieszczcrą wokce 

przerw odpoczynkowych, najwyż 


kacyach lądowych i wodnych, oraz w przedsię- 
Polski poro:biorowej. m 
FRANCUZI W PALATYNACIE. dobę, zaś w dnie sobotnie godzia 6. Tych 6 godzin 


` |biorstwach handfowych trwać ma. bez liczenia 
Takie i podobne ogłoszeńja obliczone 8ą na umy- jej 8 godzin na 
Ludwigshafen. B. kor. Wojsk» francuskie |ceni, a nawet tylko troche oczytani, wiedzą, że | procy przeniesionych być może, na mocy uchwały 


czasu pracy. Następnie rada postanowiła je- obsadziły już wiele miejscowości gramicz- 


d.omyślnie nie zatwierdzić ministra spra- 
wielliwości Spahna na jego stanowisku. 


[ayca w południowym Palaiynacie. Najdalej 
posunęły Się owe na 7 km. w głąb kraju. 


sły bardzo płytkie i nieoświccone. Polacy z, te 


Stolica Apostolska nie uznała nigdy rozt:ioru Poi- 
ski, nie potrzebowała się wiece spieszyć z uzra- 
niem jej niczawisłości. Zresztą uczyniła i to już 
| kilkakrotnie w ostatnich latach, zwłaszcza posyła- 


Podcząs obrad pojawił się bawarski prez. | Przeciw temu przedwczesnemu wkroczeniu jąc Polsce swcgo reprezentanta w osobie delega- 


ministrów Eisner i pizedstawił przevieg 
rowolucyi w Bawswyi. Zakończył apelen 
do demokratycznej, praktycznej działalno- 
ści i do rozwijania rad robotniezo-żołnier- 
skich, które mają wstąpić na nisejsce Kur- 
żuazyjnych parlamentów, które już zban- 
kruiowały. Wywiązała się nad tem, dysku- 
sya, w której mowcy po większej cześci zgo- 
Czili się na zapatrywanie Eisnera. 


ZJAZD DELEGATÓW RAD NIEMIECKICH 
Eerfin. B. kor. Raia wykonawęza ogła- 
Bza, że zgromadzenie delegatów wszystkich 
riomieckich rad robotniczych i żołnierskich 
odbądzie aię d. 16 grudnia w Berlinie. 


` B . " A . r 66 
„Bajcież mi zwyciężyć! 
Włodeń. (Teleżonem). Z Hagi donoszą: W 
holenderskich kołach dyplomatycznych za- 
'ewniaja, że przed ofenzywią niemiecką na 
wiosnę b. r. toczyły się poufne rokowani» 
pokojowe między zastępcami  Austro-Wę- 
gior, Francyi i Anglii. Mocarstwa centralne 
inagły wówczas uzyskać pokój zn» cenę re- 


ferzndum w Alzacyi i Lotaryngii. odstanie- 


. . . . . H 
nie Tyrelu, uniiędzynarodowienie Tryestu i 


zanłacenia odszkodowania za zniszczanie 


„Belli i Franeyi. Przeszkodził temu w osta- 


tniej chwili Ludenzdorii, który zatelegrafo- 
wał do dyplomatów au:tryackich: Dajst:ż 
wi przecież zwyciężyć! W 24 godzin pó- 
źniej roznoczęła się olen:ywa niemiecka. 
Purian odroczył swą note pokojową do ia- 
sieni, w której to chwili sytuacy« była za- 
śadniczo zmieniona. 


EE w YW A 
Gzesi i Rumuni na Węgrzech, 


Eudapeszt. B. kor. Według doniesienia 
Biura prasowego, Czecho-Słowacy ob- 
sadziii Tyrmawę. Do Malaczki przybyły 
czeskie posiłki, W dolinie Mołdawy pre- 
Xroczyły; 1 e wojska rumuńskie 

14 


|do Palatynatu wniosła niemiocka komisya | 
w.gprawie- zawimdycniy Męża" aaronżo w śfcże 
żenie. 


+ Rep 


Urząd nożyczek państwowych 
i Skarbu narodowego 
| Warszawa, Marszałkowska 154, 


przyjmuje wpłaty na 


Polska pożyczkę państywą 


oraz oliary na 3602 


Cari RATOGOWY! 


Åv: — 


ZRONIKA. 


Z miasta. 

RADA SZTUKI. Z: inicyatywy Związku arty 
stów polskich eo GE sa się wczoraj w Kra- 
kowie Rada sztuki. Do prezydyum wybrano jako 
przewodniczącego pos. Włodzimierza Tetmajera. 
na zastępców pp. Gałęzowskiego i Laszczkę, se- 
kretarzami p. Homolacsa i p. d'Abancourt. Na 
wezorajszem zebraniu wybrano szereg komisyj, 
które zajmą eię sprawami przemysłu i rękodzieła 
artystyczncgo, ochrony zabytków, muzealnictwa, 
rewindykacyi zabytków, szkolnictwa i t d. Ko- 
misye mają wejść w kontakt na zjeździe w War- 
szawie z tamtejszą organizacyą i ministerstwem 
dla kuliary i sztuki w Warszawie. — Na najbliż- 


szem posiedzeniu Rady sztuki, które odbędzie się | Krakowem para iągów 
29 b. m. w lokalu Związku artystów o godz. 6|Nr 157 Warszawa kdwółtec 


wieczorem, utworzone będą dalsze działy: litera- 
tury, dziennikarstwa, teatru i muzyki. 
AKTA SZPIEGOWSKIE. Z polecenia P. K. L. 


„rozpoczną dzisiaj powołani 2e afer obywatelskich 


lia prolata Rattiego, który res: dnie już dewno w 
Warszawie i za którego starariem wskrzesiła Sto- 
lica Apastelska kilka biskupstw w Poisce i usta- 
nowiłą kilka nowych, bez oglądznia się „Da tego 
jub owego władcę, któryby iuógł powrócić «da 
prmw Bwcj korony“. Kto wic z historyi, jak skwa- 
pliwio różni wiadcy znosili w Polsce biakupsiwa 
w czaszch porożbiarowych, ten wskrzeszenie ich 
i kreorimie nowych przez Stoliee Apostolską masi 
uznać za akt wielkiej życzliwości Qjcz św. dla 
zmartwyelwsiałoj Połski i widzi w nieh najwy- 
mowniej dowód uxnania przez Watykan jej nie- 
zawisłości. 

Ale są ludzie. którzy dohrowolnie zamykają 
cczy. aby prawdy nie widzieć! 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikuji 
Dzisiaj po raz szósty Fredrowskie „Dwie blizny“ 
i „Obowiązek“ H. Lavedan'a. Jutro, we ezwartck 
28 b. m. „Wachlarz Lady Windermere* Oskara 
Wiłde'a. W piątek, z racyi rocznicy listopadowej, 
| Wyzwolenie“ St. Wyspiańskiego. 

„Na sobotę przygotowuja się premiera Wład. 
Jatrzębca-Zalewskicgo, tragikomedya w 4 aktach 
p. t. „Lancet, przedstawiający w interesujący spo- 
sób konfiikt nauki z vezuciem głównej bohaterki. 
[Znany u nas autor z sukcesów „Mołocha', Sv- 
zyfowego potomstwa" i „Umierających peret, 
zajał się tym razem ciekawym problemem psycho- 
logii kobiety nauki, walczącej z głosem serca, 
obrazujące go szeregiem atrakcyjnych ecen, budzą- 
eych napiecie uwagi aż do końca. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: Re- 
pertuar bieżacego tygodnia 7apowirdą pa dziś 
„Domek trzech dziewcząt, na jutro śliczny pro 
gram składany, którego premiera tak goraco v po- 
niedziałek została przejęta. mianowicie arcyweso- 
łego „Wujaszka Alfonsa", opo arystokra- 
tów“ i entuzyństycznie powìtany balet Damsego- 
Kurpińskiego „Wesele w Ojeowis“. 

W piatek urządza nasz teatr uroczyste przedsta- 
wienia w rocznicę powstania listopadowego. Ort- 
kiestra teatralna odegra szereg pieśni narodowych. 
poczem artyści naszej sceny cdegrają „Pieśń nad 
pieśniani* J. Wiśniowskiego. W próbach świetna 
-Sztuka francuska G. Leroux i Camille'a „Ałzacya*, 
grana w czasie wojny z olbrzymicem powodzeniem 
w Teatrze Polskim w Warszawie, z udziałem 
wszystkich najwybitniejszych sił naszogo zespołu 
dramatycznego. 

POCIĄGI POSPIESZNE DO WARSZAWY. 
P. A. T. donosi: Począwszy od 26 b. m. kuraować 
będzie między Warszawą (dworzec wiedeński) a 
pospiesznych: Pociąg 
3 eński), odejście g. 
10 m. 27 wieczór, przybywa do Krakowa o godz. 
8 m. 2 rano. Pociąg Nr 158, odjazd z Krakowa g. 
nE deoą z” ue śk Hg 0 

rano. 


greiny miejekiej [mb wiejskiej, z dnia sobotniego 
¡na inny powszedni dzień w tygodniu. 

Dale) ogłasza „Monitor“ dwa dekrety. utrzyrnu- 
jace w mocy wszystkie rozporządzenia byłych 
władz okupacyjnych © sekwestrze surowców, pół- 


fabrykatów i wswełkich towarów, celem zapobie- | 


| żenia brazewi tych produktów. Drugi dekret utrzy- 
piłę w mocy Sckwestr zakładów przemysłowych. 

ELEGACI ŚLĄSKA CIESZYŃSKIEGO W 
WARSZAWIE. P. A. T.. donosi z Warszawy: De- 
legaci Śląska Cieszyńskiego: pos. Londzin i Dr 
Reger, Graz prezes Polskiej Macierzy szkolnej, p. 
Filasiewicz, złożyli wczoraj wizytę mecenasowi 
Osucliorrskiemu, następnie konferowali z Piłsud- 
skim. Komendant przyrzekł poparcie postawionych 
przez Ślązaków postulatów, a przedewszystkiem 
przyrzekł wysłać oddziały wojska polskiego na 


Śląsk, Na naradzie z prezydentem ministrów do- |25 


magali sią dełepaci śląscy uznania śląskiej Redy 
nagodowej za organizacyę narodową, oraz uwzglę- 
dnienia urzędników śląskich przy obaadzaniu sta- 
nowisk administracyjnych polskich. Mówiono ró- 
wnież o rekopstrukeyi gabinetu. Jak donosi „Ku- 
ryer Poranny“, prezydent ministrów zaznaczył, 
'że uważa rokowania w tej mierze za niemożliwe, 

NOWY KOMENDANT WARSZAWY. Komem 
dantem miasta mianowany został pułkownik Za. 
wadzki. Pułkownik  Mihkiewiez, dotychczasowy 
komendant miasta Warszawy, obejmuje dowódz- 
two pierwszej brygady. 

O PRZYWÓZ TOWARÓW Z ZAGRANICY. 
P. A. T. donosi z Warszawy: Od kilku tygodni mi- 
nisterstwo 2prowizacyi w porozumieniu z zarzą 
dem mieiskim prowadziło starania o umożliwienie 
dowozu do Fojski produktów żywnościowych, oraz 
vbrań. obuwia i tkanin. Starania tesą.podobno na 
dobrej drodze. Dowóz ma się odbyć głównie z A- 
mcryki, Japonii, oraz niektórych krajów europcj- 
skich. Do zawarcia ostatecznej umowy wyjeżdźa- 
ja do Londynu delegaci. Według danych, jakie 
się tu dotąd mosiada, obuwie i ubranie z Ameryki, 
| oraz Australii mais być sześć razy taúsze, niż obe- 
coe ceny paskarskie w Warszuwie. Ponieważ EA 


widoki, że towary te w rychłym czasie nadejda, 


dó Warszawy, nie należy przeto nabywać ich a 
spekulantów bez Ioniecznei potrzeby. ` 

MATERYAŁY NA KONFERENCYĘ POKOJI 
WA. P. A. T. donosi: Przy pol. ministerstwie spraw 
zagranicznych utworzony będzie w najbliższych 
dniach instytut zbierania i przygotowywania mate 
ryałów, koniecznych dla oświetlenia sprawy poi- 
gkiej na kongresie pokojowym. Kierownictwo tt- 
go instytutu zaproponuje rząd p. Franciszkowi 
Pułaskiemu. 

Z UNIWERSYTETU LUBELSKIEGO. Grono 
profesorów uniwersytetu uchwaliło nie otwierać 
wykładów pierwej, aż dopóki nie uczynią tego iD- 
ne uniwersytety w kraju. s 

ZASTRZELENIĘ KOMENDANTA  ŻANDAR- 
MERYL Z Lublina ńonosi Polska yi telegra= 
fiezna: Porucznik Kozłowski komendant +adar- 
m dziś nad ranem koło godz. $ po północy: 
na S-go Maja został zastrzelony. Napadło ga 


isę ie kule trafiiv Kozłowskiego w głową 
bufi  yuaetrigo, 14 i psdł trupem na miej- 
cecu, Minicoy Policya wdrożyła dac'dze- 
i jest na tria. 


Iz rzyka r" $ 


DO UFICERUOW. Wszysty sede 
lub chwilowo w Krakowie przebywajacy oficv 
vie, a to: kapitennwie. porecznicy. podporucziicy, 
ikee? chorążewie zielenią służbowego zgłosić, 
się 1uają osobiście r” ntacvi zborņej dla oficerów, 
uł. Loteśańska |. 16. I p. cciam ponownego wv- 
pełnienie kart ewideucyjnych w_ następujących 
dniach: we czwartek 23 hb. m. 6 godzinio 5 ranoj 
z literami poezatkowenmui unzwisk od A—F, o gudz, 
10 rano cd G—K, o gudz. 11 rano od LP, o 
godz. 2 popol. cd R=F, w pietek 29 b. m. o godz. 
9 rano od litery U—Z. 

„Karty legityszacyjue należy przynicść zo sobą. 
Kto w oznaczoc: powsźcj dniach nie zgłosi sių 
temu. pobory za iatesiac grudzień pod żadiyru wa- 
runkiem nic będą vi c 

saniczi, Espar. 


PRZYJMOWANIE UCZóW D9 ZZWR 
PODCHORĄŻYCH. Oazynmujemy  naszępuj: ko 
muiiksi Z powody cmidveli zzioszań o pry vdo 
nozniów ao £ekojy podeliorąće Krakowis. 410- 


daje Kuccda jes szkoły GO rpddmnśef mo 
wzgłędu na. dawno rozpoczęig naukę, jak ina wakl 
mież;ca w tymże zakładzie. w bieżącym roku szikol-j 
nym przyjmować nie może i nie będzie, z2ə wszy-| 
stkie wniesione prośby o przyjęcie, pozostaną nie, 
uwzględnione. Równocześnie podaje się do wisdo- 
mości, że w micsiącu kwietniu lub maja r. 1019; 
będzie można w wyżej wymicnionej kome 

szkoły zasięgnąć informacyi (o ile możności 0:9- 
biście) © pęzyjęciu uczni na rok szkolny 1919 ©. 

PROMOCYĄ. P. Icon Farański, rodem z Uhrza-, 
nowa w W. Ks, krakowskiem, uzyskał dnia 8 :to- 
pada b. r. ma uniwcrxyścei: 1-odeńskim gtupich 
doktora praw. 

OGŁOSZENIE LICYT ACYI. Zsrząd żupz svý 
w Wieliczce rozda w. drodze publicznej row"rawv: 
ofertowej dostawę 'materyałów na rek i1919. w; 
szczególności: węgła. koksn. drzewa kopamianego,. 
kantowego i wyrobów z drzewa, gwoździ, © yn, 
blach, dźwigarów i różnych materyałów żelaznych! 
smarów maszynowych, artykułów ski ych, ma-' 
teryałów budowlanych i paszy dla koni Oferty 
wnieść mależy przed dniem 20 grudnia b. r. ao 
zarządu żupy solnej w Wieliczce. Bzezególowych, 
wyjaśmeń iela marząd żupy solnej, 


ZA DUSZĘ $. P STANISŁAWA  WYSPIAŃ- 
SKIEGO, jako w ti-ta roczniaę jego śmierci, oad- 
prawionem zostamie staraniem reliziny naboźcń- 
stwo żaiobne dnia Z8%. m. o godz. 9 Tanc w ko- 
ściełe OQ. Tranciszkanówz 


NEKRO!.OGIA. 


t Anna z Szawłowskich Neumzńowa. Diu- 
gi poczet mogił kry;ących na obeej ziemi porrtoki 
cielesne prawych dusz polszich powiększył się O 
jedną świeżo aaypseq megiłę. Z kości. ia polskiego, 
przy Rennwcgu wyniesiono w niedzielę dk 
cmentarz wiedenski trumnę Z zwłokami Anny, 
kr BĘ Nenmtanowe. Sporrezeńtstro pok 
skie zachowa zatarią r truc ej pamięni jako wzór: 
kobiety Polki, która — choć ła tyle po za ojczyzną. 
spędziła —dochowała ewej Ojtryźńie meskszaną 
miłość. Świadczy. o ter wyrarwnie fej apuscizna' 
Mteracka . 

Anna Netmanowa pisała wiele, pisma dobrze, ą 
wszystko, co wyszło z pod jej pióra, lcinęra wla- 
śnie qkoczaniem ziemi ojczystej. Jeden tomik 
swych noezyj wydala pod nagłówkiem „Tobie ob 
czyzno”- W tych dwóch siowzch niia doszdria 
wymmunie Swe] Wiary, sue? miłości } swej nadziei. 
Wierzył» w Judu przyszłość jasną, budziła pieSń 


ezyi poświęceraco Dołzie. 

Leca tytuł do niepośiedniege „miesa w litern-: 
tarcza .zaakadyła woła Nouamaowa lsiami z podró- 
ży. „Obrazy z życia me wachodaie”, w których nag, 
wiedzie poprzez Fumumię. Bułcaryę, Egiot i Cre, 
cyę, wzbomaciły ten dział Iterstury polskiej. który, 
w przeciwieństwie do dorouku cennych narc.łów, 
był i pozostał u nas najekromniejszym. A właśnie) 
te dwa tomy dzieł Meumanowej doczekały _ sig 
wiełkiej poczytności. Poratem baśnie wschodnie! 
nowelki i szkice rozsiane po ds h i tyred 
kach wszystkich trzech zaborów. polskich. zuzchow 
dziły zawsze wdzięcznycu czytelników. Jeden z jef-, 
ców wojennych, który niedawno powrócił z niewoli 
rosyjskiej, opowiada, że w wielu domach kich 
na Dalekim Wschodzie pisma Neuma- 


nowej. . d 
Wiele rzcezy pozostało jeszcze w rękopisie. Re; 
ka syna uchroni je niezawodnie 0d 7::zrzepaszcz( 


nia, 


sg— 


NA OSDIZCZ,LWGWA. W dalszym ciągu xlo- 
żyli w administracyi naszego daiennika: Stefan 
Dunikowski 1009 K; Pankiewiezowie 100 K; St R? 
80 K: X. J. E. 20 K; K Frycz z Kiełe 20 Rz 
A.i St. G. 20 K. zamiast wieńca na trumnę 4. w 
Army Neumanowej; H. Językówna 10 K; złożone! 
na zebraniu towarzyskiem u p. K. K. w Krakowie, 
58 K 30 h; ks. St. Ptaszkoweki 20 K; Józef Pociej. 
B K 50 h; ks. Lewicki 30 K: H. Gargoniórrna ze- 
brane przez Zwi i katol. dzieweząt. jako dochód 
ze sprzedaży kokardok podczaa o©behodu prokl.i 
Wolnej Polski. 64 K; Dr Miecz. Kramarzyński! 
Wanda M. z Zakopanego 20 KĘ.: 


T: 


Beporluac teatru miai im. J. GiawascAg3. 
Środa: „Dwie blizny* Fredry i „Obowiązek? 

Lavedan'a. s 
AF odj „Wachlarz Lady Windermorex 

Wilde's. 
Piatek: „Wyzwolenie“ St. Wyspiańskiego. 
Sobota: Nowość: „lamcęt”, tragikomedya w 4 

aktach Jastrzękós-Zalewskiego. s À 
Niedziela: ol. „Zawód* Szukicwicza; wio? 

ezorem Tandek Jost zebca-Załewikiego. 

Fsper' udar zsjskiecgo teatro TrWszzaksaj 34 
Środa: „Domek trzech tziewcząt". 5 
Czwartek: 1) „Wuiaszak Alfonsa'; 2) „Chlos 

pi raei“; 3) „Wepałe w Ojcowie”. | g 
Pi tek: Uroczystość Jistonadowa „Pieśń nað 
ieśn - | 

x Sobota popol. orgodz 2 i pół: dla mlodzicży, 

szkolnej „Chary z urojenia“; wiecąprem „Kstężni- 

ozka Czardasza", y 4 
Niedzieła ł o podz. 2 i pół: „KTaAkowra- 

cy i górale"; wieczorem „Pieśń nad piesniumi'.. 


|" == TOT m -- | cz 
MADESŁZAZE. 

| PCE ZA a = u; 
ł 


| F 


| P W pitek 29 listopada, jękmow piata ro- 
cznicę Śmierci Ś. p. 


FELIKSA SOBAŃSKIEES 


odprawione zosianie w kościele Św. Dar- 
bary © godz. 10-€j rana 


Nabożeństwo żałozne 
oczam yesim ych i znajomych zawiadamia 
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cegłą na , 
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